
KIRJER MRSZAWS
Wtorek.

Dnia 6 (16) Września 1860 Rok.
JS 245. Jutro, Śgo Januarjusza M.

O d  R E b A K c n  K u r j e r a  W a r s z a w s k i e g o .
Z dniem lszym Października, rozpoczynamy kw artał 

4ty roku 1860go.
Raczą Łaskawi Prenumeratorowie zamieszkali na 

prowincji, dla uniknienia wszelkiej zwłoki w odbiorze 
pierwszych numerów Kur je ra , w następnym kwartale, 
poczynić wczesne na właściwych Urzędach i Stacjach 
Pocztowych zapisy.

Cena prenumeraty Kur je ra , pozostaje ta sama, jaka 
była od początku założenia tego p ism a:

W W arszaw ie, rocznie, rs. 4 kop: 80 (czyli złp: 32); 
Półrocznie, rs. 2 kop: 40 (czyli złp: 16); kwartalnie, 
*“8. 1 kop: 20 (czyli złp: 8). Z roznoszeniem do domów,

| po 5 kop: (czyli gr: 10) więcej na miesiąc.
Prenumerować można w Redakcji Kur je ra  i w Kan­

torach tegoż pisma.
W Królestwie zaś i w Cesarstwie, prenumerata wy­

nosi: rocznie, rs. 6 kop: 60 (czyli złp: 44); półrocznie, 
Ps. 3 kop: 30 (czyli złp: 22); kwartalnie rs. 1 kop: 65 
(czyli złp: 11).

Prenumeratorowie życzący odbierać Kurjera  w od­
dzielnych kopertach, pod swoim adresem, tak w Króle­
stwie jako i Cesarstwie, dopłacą na koperty rs. 1, na 
kwartał, i wówczas z żądaniem swojem zechcą się zgło­
sić listownie do Pocztowej E xpedycy j Gazet w W ar-  
szawie, lub do R edakcji Kurjera W arszawskiego, 
p rz e s y ła ją c  n a  p r e n u m e r a t ę : ro c z n ą , r s .  1 0  k o p : 6 0 ;
półroczną, rs. 5 k. 30; kwartalną, rs. 2 k. 65.

Redakcja nie zwykła czynić przy podobnych ogłosze­
niach żadnych zapewnień i obietnic, postępuje ona ciągle 
tą  samą drogą, jaka przez jej poprzednika wytkniętą zo­
stała, nie cofając się przed żadnym krokiem postępu, czyli 
mówiąc jaśniej, zatrzym ała ona tę samą kanwę, tylko de­
senie odpowiednio potrzebom swych Czytelników i ducha 
czasu odmienia. Strzegąc zatem i nadal tych samych 
zasad, jakiem i są zamiłowanie w tern wszystkiem co 
tylko jestrodzinnem; wypowiadanie prawdy z całą oglę­
dnością i pobłażliwością, jaka się ludziom od ludzi nale­
py? poszanowanie dla osób trzecich, a zwłaszcza w kwe- 
stjach pocisków pióra; a obok tego udzielanie wierne 
wszelkich bez wyjątku i dla wszystkich, wypadków i no­
win, począwszy od najmniejszej drobnostki brukowej aż 
do faktu, o który się roztrząsają losy Europy, a co w od­
dzielnej części politycznej z wiernością i w kształcie co­
dziennego dziennika, jak najściślej przestrzegane i prowa­
dzone bywa; Redakcja pójdzie nadal tym samym kierun­
kiem, z jedyną dążnością odpowiedzenia i wywiązania się 
godnie z obowiązków, jakie na nią włożone zostały.

Onegdaj o godz: IOV2  z,rana, JO. Xiążę, Gorczakow, 
W ra ł-A d ju tan t JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, G łówno­
dowodzący lszą Armią, N a m i e s t n i k  Królestwa, po po­
wrocie swym zzagranicy, raczył przyjmować na poko­
jach Zamkowych powinszowania od Władz.

Jego Excelencja Władyka Czarnogórski Nikanor, ba­
wiący czasowo w Warszawie, zwiedzał w Sobotę i wczo­
raj w towarzystwie JW . Radcy Stanu Paplońskiego,

tutejsze. Zakłady Naukowe, a mianowicie: Marjańską 
Pensję Żeńską, Szkołę Wyższą Żeńską Rządową przy 
ulicy Niecałej i oddział cztero-klasso wy tejże Szkoły na 
Freta, Instytut Szlachecki, Szkołę Sztuk Pięknych, Gi­
mnazjum Realne, Warsztaty mechaniczne, i nakoniec 
Akademję Medyczną. Przed kilku dniami Jego Excellen- 
cja zwiedził Bibljoteke Rządową i Gabinety Mineralogi­
czny, Zoologiczny, Gabinet modeli i pracownię uczniów.

Jego Excellencja jest Władyką Czarnogórskim, i na­
leży do panującej na Czarnogórzu familji N iegoszów. 
Do czasów zabitego niedawno Xięcia Danila, władza 
Xiążęca spoczywała w ręku Władyki; pierwszy dopiero 
D anilo  oddzielił Władzę świecką od duchownej, i za­
trzymawszy pierwszą przy sobie, duchowną powierzył 
obecnemu dziś w Warszawie Władyce Nikanorowi kre­
wnemu swojemu. Danilo umierając wskazał otaczają­
cym go Czarnogórcom na swego synowca M ikołaja, 
syna Mirka (Michała), jako na godnego dziedzica w ła­
dzy Xiążęcej. Młody Xiążę towarzyszył przewiezieniu 
zwłok Stryja od miasta Kattaro (gdzie um arł Danilo) 
do Cetynji* stolicy Czarnogórskiej. Gdy zaś orszak do 
miasta się zbliżał i lud cały wyszedł na spotkanie zwłok 
Xięeia, wdowa po zm arłym , młoda, piękna i rozumna 
Darinka, kazała zatrzymać się orszakowi, a zdejmując 
z głowy zmarłego Xiążęcą czapeczkę, włożyła ją  na 
głowę 19to-letniego Mikołaja, i pierwsza Xiążęciem go 
okrzyknęła. Lud uniesiony jej przykładem jednogło­
ś n i e  P a n e m  go swoim obw ołał. Z tym to młodym 
Xięciem poróżnił się Władyka Nikanor i na czas.jakiś 
kraj swój opuścił. (Dodajemy tu, że czapeczka Xiążę- 
ca zastępująca koronę, zeszytą jest z materji trzech ko­
lorów narodowych: białego, niebieskiego i różowego, 
na części jej przedniej jest w ramki oprawny i brylan­
tem ozdobny herb Czarnogóry, i tkwi pióro trójkolo­
rowe).

JW . Rz: Radca Stanu B ialoshórski, Prezes Dyrekcji 
Głównej T. K. Z., powrócił z Radomia.

N. Król Szwecji i Norwegji, raczył przyjąć exemplarz 
dzieła: W izerunki Królów'Polskich, przez znanego tu ­
tejszego Artystę P. Alex: Lessera, zebrane i rysowane, 
w dowód uznania ozdobić go wielkim złotym medalem, 
a za zasługi w dziedzinie sztuk pięknych i nauk. (P. Alex: 
Lesser udaje się obeente za granicę dla zwiedzenia wy­
stawy Sztuk Pięknych w Dreźnie i w Berlinie, gdyż na 
Berlińską wystawę posłał karton swej oryginalnej kom­
pozycji Wandę, przedstawiający chwilę, gdy jej zwłoki 
wydobywają z nurtów Wisły, pół naturalnej wielkości).

Jutro, w Piątek i w Sobotę, przypadają Suche dni.
Jutro, jako w 3eią rocznicę śmierci ś. p. Walentego 

Śliw ickiego, Assesora Kollegjalnego, odbędzie się żało­
bne Nabożeństwo w Kaplicy Powązkowskiej (z przyczy- 
ny reparacji Kościoła) o godz: lOtej z rana; na które, 
zaprasza się Krewnych i Przyjaciół. . . . . . .

Jutro w Kościele XX. Reformatów, o godzinie lOtej 
z rana, odbędzie się żałobna Woty wa, za duszę 8. p .Lau­
ry z Michałowskich Czajkowskiej; na które, niepocie­
szona Matka, zaprasza Krewnych i Przyjaciół.
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Jutro w Kościele 0 0 .  Kapucynów, o godzinie lOtej 
z rana, jako w pierwszą bolesną rocznicę skonu ś. p. 
Karola Kobylańskiego, odbędzie się żałobne Nabożeń­
stwo, .za spokój duszy jego; na klóre, w smutku pozo­
stała  Zona, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Kolegów.

Jutro o godz: l i te j  z rana, jako w rocznicę śmierci 
ś .p . Pawła Niementowskiego, Buchhaltera w Magazynie 
Aptecznym Rządowym, odbędzie się Wotywa, na Po­
wązkach; na którą, pozostała Żona, zaprasza uprzejmie 
Familję, Kolegów, Przyjaciół i Znajomych.

Jutro, odbędzie się na Powązkach w Kaplicy przy ka­
takumbach, o godz: 1 ltej z rana, Msza Śta za duszę ś. p. 
Józefy K aplińskiej, zmarłej d. 12 Maja r. b., oraz po­
święcenie grobu jej; na które to Nabożeństwo, pozostała 
Siostra, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, zaprasza.

Jutro, jako wrocznicę śmierci ś. p. Marjanny Krause, 
odprawionem będzie w Kościele XX. Franciszkanów , o 
godz: l i te j  z rana, żałobne Nabożeństwo; na które, za­
prasza się Krewnych i Przyjaciół.

Jutro w Kościele XX. Bernardynów , odbędzie się ża­
łobne Nabożeństwo, za zmarłych z Arcy-Bractwa czci 
S erca N. MARJI P., które się zacznie Jutrznią o godzi­
nie 9ej. W przyszłą zaś Niedzielę, po Nieszporach, przy 
ukończeniu się rocznej tego Arcy-Bractwa sessji, przyj­
mowane będą należne od zostających wniem  opłaty.

Michał Butowda A ndrzejkow icz, dymissjonowany 
Kapitan Artyllerji, Autor kilku dzieł, opatrzony ŚŚ. SA­
KRAMENTAMI, przeżywszy lat 4 5 ,  po długiej i c iężk ie j  
chorobie, wczoraj o godz: 8V2 wieczorem, p r z e n i ó s ł  się 
do wieczności. Kaukazki Kolega zm arłego , zaprasza 
Krewnych, Kolegów i Z najom ych, na exportację zwłok, 
pojutrze, we Czwartek, o godz: 5tej po południu, z Ko­
ścioła XX. Karmelitóio przy ulicy Leszno, na cmentarz 
Powązkowski.— Jutro i pojutrze, wszystkie Msze od­
prawiać się będą za duszę ś. p. Andrzejkow icza, a o 
godzinie l i te j  z rana, w oba dni, będą Msze żałobne 
śpiewane w Kościele XX. Karm elitów  na Lesznie.

Ś. p. Marja Bogoziriska, Żona Obrońcy Prokuratorji 
w  Królestwie, Nauczyciela Prawa przy Gimnazjum Gu- 
bernjalnem w Warszawie, zakończyła doczesne życie 
w dniu onegdajszym. Pozostały Mąż z Ojcem i Rodziną 
zm arłej, zaprasza Krewnych i Przyjaciół, na exportację 
zw łok, w dniu jutrzejszym o godzinie 5tej po południu, 
z  Kościoła Sgo K r z y ż a , na cmentarz Powązkowski; oraz 
na żałobne Nabożeństwo, w dniu 22 b. m. t. j .  w Sobotę, 
o godz: 10 z rana, w tymże Kościele odbyć się mające,

Gotlib-Jan Bajer, b. Fabrykant piwa, w 55 roku ży­
cia, po długiej i bardzo ciężkiej chorobie, wczoraj prze­
niósł się do wieczności. Exportdfcja zwłok Jego, odbędzie 
się jutro o godzinie 4tej po południu, z Kaplicy Ewan­
gelickiej., na cmentarz tegoż wyznania; na którą, stro­
skana Żona wraz z dwojgiem Dzieci, zaprasza Kre­
wnych, Przyjaciół i Znajomych.

W zeszłą Sobotę to jest dnia 15go b, m., zasnęła 
w BOGU ś. p. Anna z Bolestów Kuczowa, z powtórne­
go ślubu Szczepankowska, Wdowa po niegdy Rejencie 
Konsystorza Jlnego Pułtuskiego w Dyecezji Płockiej. 
Urodzona w r. 1783 z jednej z dawniejszych rodzin 
w kraju Polskim, przejęła wszystkie ówczesne zasady i 
owe starodawne cnoty, które aż do samej śmierci świę­
cie zachowała. To też BÓG błogosławił ten poczciwy 
żywot i dał jej doczekać sędziwej starości, powołując ją  
w 77 roku życia do siebie. Zgasła spokojnie, opatrzona

ŚŚ. SAKRAMENTAMI, błogosławiąc w ostatniej chwi­
li, z modlitwą na ustach, tak Synom jak Wnukom oraz 
całej Rodzinie. Pogrzeb jej odbył się wczoraj, a my 
dopełni wszy ostatniej Chrześcjańsko-synowskiej posłu­
gi, poczytujemy sobie za obowiązek, złożenia imieniem 
Rodziny, serdecznej podzięki, tak Duchowieństwu 
w osobie W . JX. M niszewskiego, Kanonika Koliegjaty 
Pułtuskiej, jako też i Obywatelstwu m. Pułtuska w oso­
bach: W W. K ołakow skich  i Dobrzelewskiego, za to  
współczucie, jakiego dali dowody, nietylko w chwilach 
jej słabości, ale i przy odprowadzaniu zwłok jej na wie­
czny spoczynek.— K.

Złożono w Redakcji Kurjera  od Maryni, Wikcia, 
Julci i Adasia R. rs. 6 kop: 15, na budowę Kościoła PP. 
M arjaw itek  w Częstochowie.

W tych czasach opuściło prassę drukarską w przekła­
dzie polskim dzieło Sznejdera, Professora gospodar­
stwa wiejskiego i leśnictwa w Osthofen, podtytułem : 
Gospodarstwo W iejskie , Jest to popularny wykład ca­
łego rolnictwa, ze wszystkiemi naukami pomocniczemi, 
a tak przystępnie napisany, że każdy z łatwością pojąć 
może, nawet zawilsze kwestje teoretyczne. Autor do 
swego wykładu użył formy listowej, i szczęśliwie wy­
szedł z założenia, nadawszy dziełu w samym sposobie 
wykładu formę jak najprzystępniejszą, chociaż mówi o 
najświeższych postępach rolnictwa, na drodze nauki i 
p r a k ty k i .  Dzieło to wydane po niemiecku w 1859 r., 
już przełożone zostało na język francuzki i angielski; 
obecnie w przekładzie polskim, wyszło nakładem i z po­
lecenia Okręgu Naukowego Warszawskiego, a to w ce­
lu aby obok przystępnego wykładu i cena jego była jak 
najmniejszą, i dla tego też xiążka ta z 600 przeszło 
stronnic złożona, w pięknem a ekonomicznem wyda­
niu, kosztuje tylko rs. 1 kop: 50. Skład główny tego 
dziełka jest w xięgarni Gustawa Gebethnera i S p ó łk i  
w Warszawie, ulica Kra ko:-Przedmieście Nr 415.

Wczoraj, Izraelici obchodzili dzień nowego roku, któ­
ry jest podług ich rachuby 5,621 od Stworzenia Świata. 
Dziś drugie święto nowego roku.

Na nowo wzniesionem piętrze na gmachu Instytutu 
Muzycznego (Dom Zdrowia], stanęło już w iązaaie da­
chowe.

Jutro o godz: 11 ej rano, odbędzie się sprzedaż przez  
l icytację  obrazów ,  o  której w P ią tk o w y m  K urjerze  pi­
sa l i śm y ,  a to przy ulicy Nizkiej  Nr 2271/*, w  dom u ś.p. 
Lebowskiej.

Dla wbijania palów na Wiśle przy robotach mosto­
wych, sprowadzono nowy kafar parowy, wykonywają- 
cy z pośpiechem młota, to ubijanie.

N a  d n i u  21 b. m. o godzinie 5ej po południu, odbę­
dzie się ogólne zebranie Członków Spółki Koman­
dytow ej fabryki chemicznych nawozów, w lokalu biura 
Zarządu przy ulicy Mazowieckiej Nr 1347 w pałacu Hr: 
K rasińskich;  na które, Dyrekcja Zarządu zaprasza o- 
soby w Spółce udział mające.

Wczoraj P. B ilse  opuszczając Warszawę, włożył na 
jednego z swych przyjaciół to jest Pana P. obowiązek 
wyrażenia wdzięczności jego dla wszystkich mieszkań­
ców Warszawy, od których w czasie pobytu swego 
w Warszawie, tyle doznał współczucia.

Wkrótce P. Z .n n e r , rozpocznie w sali Warsz: Tow a: 
Dobr: szereg astronom icznych przedstaw ień . O dniu 
rozpoczęcia, doniesiemy później.
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Wczoraj nadesłano dla sprawdzenia jeden exemplarz 
z rzędu Hemiptera, z łapany na placu Ujazdowskim, 
jako niewidziany za naszych czasów i mniej znany. Czy

jest szarańcza (Grillus migratorius)1? kiedy podobny 
temuż znalazł się na łąkach Czerskich; co będzie przed­
miotem pogadanki, zkąd ten gość niepomyślny zjawił 
się, i dla czego tylko tu pojedynczy o tej porze roku tu­
ł a ł  się? chociaż wiadomo jest, że szarańcza tego lata ni­
szcząca chleb. zawitała w Królestwo Polskie w małej 
ilości.—  M. M. PP. badacze raczą go obejrzyć w Re­
dakcji Kurjera.

Onegdaj w Teatrze Wielkim, po Operze F lis , przy­
wołanym  został Pan Szczepkow ski 2 -k ro e .—  Wczoraj 
w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali: po Kom: 
Doktor Medycyny, Pani M azurowska  i Pan Ż ó łko w sk i 
po 3, kroć, oraz Pan R ychter; po Kom: Dożywocie, Pan­
na Św iergocka, oraz PP: K rólikow ski 5-kroć, Cho- 
manoicski 3-kroć, B odurkiew icz  i Linkow ski.

Pan W    który u mnie pisał jakiś  czas, proszony
jest, aby zgłosił się do mnie o godz: 9tej z rana .—  Mi­
chał G lisczyński.

Z powodu rozpoczęcia robót około dalszego przebru- 
kowania ulicy Wierzbowej od Trębackiej do Czystej, 
przejazd w tej części ulicy Wierzbowej, do czasu ukoń­
czenia robóttwstrzym anym  został.

Kurs wczorajszy: za p ó ł- im p er ja ły  dają rs. 5 kop: 56; za 
eb lig i skarbow e, oprócz kuponu, żądają rs. 92 kop: 14, w ar­
tość kuponu rs. 1 kop: 853/»; za l is ty  za s ta w n e  Illgo Okresu 
oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 86, wartość kuponu kop: 14’/ B.

A n g u a .  Londyn, 13go W rześ:. —  Królowa udaje się 
najkrótszą drogą po kolei żelaznej, z Balmoral do Osbor­
ne, dokąd przybędzie we W torek  rano. —  Hr: A pponyi 
opuścił L ondyn w zeszły Piątek wieczór, udając się do 
swych dóbr w Węgrzech. —  W Poniedziałek, znany 
torysowski historyk S ir  Archibald-A lison, m ia ł  odczyt 
publiczny o obronie krajowej. Dla zasłonienia Anglji 
od wszelkich niebezpieczeństw, uważał on za potrzebne: 
1) Podnieść flotę do takiej s iły , iżby w yrów nyw ała ra ­
zem wziętym flotom Francji , Rossji i Ameryki; 2) Uor- 
ganizować armję 300 do 400  tysięcy ochotników, i 3) 
mieć wielką arm ję stałą . Oprócz tego radby on pod­
wyższyć żołd wojsk z 13 pensów na 20  lub 2 szylingi. 
—  Flota kanałowa z 12tu okrętów wojennych złożona, 
w ypłynęła  w tych  dniach z Milford-Ha wen, na  krzyżów­
kę 3 tygodnie trwać mającą. (St: Anz:).

A u s t r j a .  W iedeń, i 2  Wrześ:. —  Wczoraj z powodu 
uroczystości Imienin NAJJAŚNIEJSZEGO CESARZA 
Wszech Rossji, dany był u dworu w zamku Schónbrun, 
obiad galowy, na który zaproszony był Poseł Rossyjski, 
i inne znakomitsze osoby. Poseł siedział obok Cesarzo­
wej, która miała na sobie wielką wstęgę Orderu S. K a ­
t a r z y n y .  (Schl: Ztg).

F r a n c j a .  P a ryż, i3  W rześ:. —  Cesarz i Cesarzowa, 
przybyli wczoraj o 10ej rano do Villefranche (gdyż p ły t ­
kość portu Nicejskiego, nie dozwoliła tam przybić stat­
kowi Aigle), i ztąd w powozie udali się do Nicei.—  Mo- 
n ito r  ogłasza już mowy, jakie mieli Biskupi z Frejus.Tu- 
lon, i Nicei, oraz prostuje błąd, jaki się wcisnął przy 
przedrukowaniu mowy Cesarskiej na uczcie w Marsylji. 
Cesarz nie powiedział nic o błędach zawiści (fautes ja- 
louses), ale o zgubnych zawiścjaeh (funestes jalousies), 
które Europa w głąb morza Śródziemnego rzucić po­
winna.— Mówią tu, iż Anglja zachowuje sobie rolę po­

średnika między Mocarstwami we wszystkich kwestjach 
jakie mogą wywołać sprawy Wschodnie. D. 19go b. m. 
w pobliżu Algieru, mają się odbyć w obec Cesarza cieka­
we próby szybkości i donośności strzałów fregaty p an ­
cernej G loire.— Dotychczas nie ma jeszcze stanowczej 
pewności czy Cesarzowa uda się do Algierji. Niektórzy 
wnoszą, że to nastąpi, gdyż towarzyszy swemu m a łż o n ­
kowi w drodze do Ajacio. —  P ays  ogłasza następne 
sprostowanie: „Dziennik Belgijski Universel u trzym u­
je, że Hiszpanja zaproponowała Mocarstwom Europej­
skim zagwarantowanie władzy świeckiej P a p ie ż a ,  i że 
propozycja ta, spotkała wszelką obojętność, a szczegól­
niej ze strony Francji. Twierdzenie to jestzupełnie royl- 
nem. Przeciwnie, Francja przed 5ciu miesiącami sama 
wzięła inicjatiwę w tej kwestji. ale pomyślne rozwiąza­
nie nie od niej samej zależało. (Ind: Bel:).

T u r c j a .  Konstantynopol, 8go W rześ:.—  Fregatatu- 
recka przybyła tu z 2 7 8  więźniami z Bejrutu.—  Słychać, 
że S ir  B u lte r ,  dom agał się mianowania O/nera-Paszy 
Ministrem wojny. — W Therapia przygotowano kiosk, 
na przyjęcie Xcia Kuzy. —  Rząd myśli o nowej pożycz­
ce zagranicznej.—  Wielki Wezyr przybył z Pristina. —  
(Schl: Ztg).

W ło c h y .  — Perseveranza  pisze zTurynu pod dniem 
12ym b. m., że deputowany Gualtiero został przezna­
czony na Komissarza Królewskiego w prowincji Peru­
gia, i że podobne posady w innych prowincjach P a p ie z -  
ia cn  otrzymają, Marg: Pepoli i P. Valerio. —  Oprócz 
PP. Cosenz, P isane lli i Scialoja, składających nowe 
Ministerstwo w Neapolu, Garibaldi m ianow ał:  Mini­
strem robót publicznych Margr: Rodolfo d 'A fflilto ;  Mi­
nistrem m arynarki Kapitana okrętowego S cru g li;  Mi­
nistrem oświecenia P. A. Ciccone; Giuseppe Chiola, 
dawny wygnaniec, został Prefektem policji, a Xiążę Co- 
lonna de S tig t ia n o  Syndykiem Neapolu. Temu ostat­
niemu dodano Radę z 12u Adjunktów, Neapolitańczy- 
ków  znanych z opinji liberalnych.—  Marg: Camille Ca- 
racciola de Bella, Brat byłego Ministra Xięcia Torella, 
Kawaler Carlo Cattaneo i Silvest.ro Leopardi, wybra­
ni zostali dla reprezentowania interesów nowego Rządu 
w Paryżu, Londynie i Turynie. —  ftr.de la M inerva  nie 
został przyjęty przez P a p ie ż a ,  i dla tego arm ja Sardyń- 
ska weszła niezwłocznie do Marchji i Umbrji.  — Król 
W ik t or-Emmanuel m a wkrótce wydać proklamację 

do ludności Rzymskiej.— Rząd Sardyński zamierza na­
kazać pobór spisowych z r. 1840, oraz umobilizować 
trzeci korpus armji.  (Ind: Belge).

ó s ta tm S  w i a d o m o ś c i .
Położenie rzeczy w Europie jest obecnie tego rodza­

ju ,  że pogłoski o możebnem zwołaniu kongresu szerzą 
się na nowo. Pogłoski te nie mają dotychczas innej pod­
stawy, jak  ogólne poczucie potrzeby uregulowania sta­
nu rzeczy i nadanie im charakteru i sankcji tranzakcji 
internacjonalnej.  Ale aby tranzakcja tego rodzaju mo­
g ła  być dokonaną z pcwnem powodzeniem, trzeba aby 
położenie nieco się wyjaśniło. O pogłoskach kongresu 
zatem to tylko powiedzieć można, że są przedwczesne.

Wiadomości z Włoch ograniczają się dziś do faktów 
przewidzianych lub już znanych. Perugja i Sinigaglja 
są już zajęte przez Śardyńczyków. a Jenerał C iald in i 
zapewne wkrótce obsaczy Ankónę,która oprócz tego ma 
być atakow aną od strony morza, przez skombinowane
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floty Sardynji i Neapolu. / l e  uzbrojona i ufortyfikowa­
na, twierdza ta nie może się d ługo opierać, a upadek jej 
będzie hasłem straty dla Stolicy A p o s t o l s k i e j  dwóch 
prowincji: Marchji i Umbrji. —  Jenera \ Lamoriciere 
znajduje się w Spoleto. Podagra zatrzymuje go w łóżku, 
ale mylną jest wiadomość, jakoby dostał pomieszania 
zmysłów lub wziął dymisją.

Odwołanie P. Talleyrand Posła Francuskiego z Tury­
nu, nie zdołało bynajmniej zmienić powszechnie panu­
jącego przekonania, że Piemont wkraczając do Państwa 
Kościelnego, działa ł jeśli nie zgodnie z Cesarzem Napo­
leonem. to przynajmniej za jego milczącem przyzwole­
niem. Tak twierdzą ogólnie nietylko w Paryżu, ale w Lon­
dynie, Berlinie, Wiedniu, i nadewszystko w Turynie.

Nord donosi, że na wypadek zerwania między Sardy- 
n ją  i Austrją, Francja myśli wziąść rolę pośrednika. —  
Cesarz i Cesarzowa przybyli do Ajacio 14 b. m. w por 
ludnie. (Nord).

L o n d y n , 15go W rześ: .—  Morning-Post ogłasza a r ­
tykuł, w którym poczytuje odwołanie P. Talleyrand. 
raczej za symplornat wytężonego stanu rzeczy, aniżeli 
za oznakę zerwania pomiędzy Piemontem i Francją. Z a ­
jęcie Marchji i Umbrji, mogłoby doprowadzić do zawi- 
k ła ń  Europejskich tak ważnych, iż ła tw o pojąć życzenie 
Cesarza Francuzów unikania nawet pozoru solidarności 
7. polityką Rządu Sardyńskiego, —  Wojska Francuzkie 
będące w Rzymie, mają jedynie missją czuwania nad bez­
pieczeństwem osobistem P a p i e ż a .—  P o ro s z e n ie  w P a ń ­
stwie Kościtlnem zatem, może jedynie s k ło n i ć  Napoleo­
na III do protestacji czy s to  f o r m a l n e j  i pod jakim bąć 
kształtem. Gdyby Napoleon / / / b y ł  nieprzychylny poli­
tyce Sardyńskiej, wysłanie jednego korpusu armji na 
granice Piemontu, byłoby najbardziej stanowczym spo ­
sobem protestowania. W ypadkidokonywającesięwM ar- 
chjach m ogły  być przewidziane; jeśli więc nicprzcdsię- 
wzięto żadnego środka dla zapobieżenia im, to słusznie 
przypuszczać można, że Cesarz nie ma zamiaru stawiać 
oppozycji rzeczywistej.

Times zeswej strony ogłasza ar tykuł,  w którym wzy­
wa tych, którzy kierują sprawam i Włoch, aby da wali do­
wody największej roztropności i oględności, jeśli nie chcą 
stracić owoców swego dotychczasowego powodzenia.—  
Bitwa pod Solferino nie została w ygrana przez wojska 
Sardyńskie, a Garibaldi stałby się winnym zarozu­
miałości, gdyby sądził, że jego tryumfy nad Neapoli- 
tańczykam i upoważniają go do atakowania załogi Fran- 
cuzkiej w Rzymie. Podobne pokuszenie równałoby  
się istotnemu samobójstwu ze strony Włoch, gdyż przy­
puszczać nie można, aby Francja opuściła P a p i e ż a  na 
łaskę Garibaldego, protegując go poprzednio przez lat 
jedenaście. Times kończy radząc Włochom, aby się nie 
łudzili i pojęli, że Napoleon lllc i  nie jest usposobiony 
bynajmniej do zezwolenia na obalenie tronu P a p i e ż -  
KIEGO.

T uryn , 14go 'Września. —  Dzienniki podają prokla­
m acją  Jenerała Lamoriciere, dotyczącą ogłoszenia Pe- 
rug ja  w stanie oblężenia. Proklamacja ta jest da tow a­
n ą  7go. Jenerał oświadcza w niej między innemi, że 
proste zerwanie linji telegraficznej, będzie karane śmier­
cią i konfiskatą majątku, albo karą pieniężną 30 tysię­
cy talarów.—  Ponieważ Kardynał Antonelli odmówił

żądanie Gabinetu Sardyńskiego względem oddalenia 
wojsk cudzoziemskich, przeto Hr: della Minerva, repre­
zentant Sardyński w Rzymie, opuścił bezzwłocznie swą 
posadę i przybył do Florencji.

T u ryn , l ig o  W rześnia .—  Jenerał Cialdini, dości­
g n ą ł  korpus nieprzyjacielski na drodze do Ankony, roz­
proszył go i wszedł do Sinigaglia, prowadząc z sobą 200 
jeńców Niemieckich.

T uryn , 15 Wrześ: .— Jenerał Fanti, wszedł wczoraj 
do Perugia. Miasto zostało zdobyte przez wojska Pie- 
morickie po zaciętej bitwie na ulicach. Wojska Papiez- 
kie, które się cofnęły do fortu poddały się, jak to już do­
nosiliśmy, z Jenerałem Schmidt. (Nord).

DOKEESIKKTIA.
Wyjechała zagranicę do Berlina i Lipska Joanna Baj- 

hórt. u trzymująca fabrykę kwiatów przy ulicy Krakow­
skie Przedmieście pod Nr 378.

Onegaj wieczorem, w przechodnie z ulicy Miodo- 
(,owei Powązkom, zgubiono dwie dość grube 
X i a i l i i  z  n o t a m i .  Sumienny znalazca raczy 

zwrócić pud N r 490 przy ulicy Miodowej do Ogrodu P . Ba­
szkiewicza, za sowitą nagrodą, tym bardziej, ze nikomu na nic 
się nie zdadzą.

Ktoby sobie zyczył Osobę uzdatnioną j a k o  T E C H ^ I B L A  
czy do Cukrowni, czy do innej f a b r y k a c j i ,  zechce przesiać swój 
adres do Stanisława S u c h o c k ie g o ,  w Mińsku w Powiecie Sta­
nisławowskim.

. błąkający się i przytrzym any zuajduje
się pod Nr 668. Wiadomość w drugiem podwó­
rzu , u Służącego Ferdynanda. Właściciel odebrać 
go może za udowodnieniem i zwrotem kosztów.

Zawiadamiam Osoby chcące pobierać L e k c j e  T a ń c ó w , 1 1 
Jjako przeniosłem mieszkanie ze Starego-Miasta, pod Ner 2 4 S/9 )
3 przy ulicy Freta, wprost Długiej, i rozpocznę takowe udzielać) 
Oz dniem 19 Września r. b.— I t .  F I T C H A I i 8 K I , T . T .  W.?

b r i T s T w l  ń
sto kop tut nowo nadeszło dziś, zupełnie dojrzałych, ko ­
pa po Z łp .3 ,6  i 8, jak również dla Cukierników później­
sze w wielkim gatunku, kopa po Złp. 14, pod Nr 760, 

przy ulicy Elektoralnej.

W Y B O R O W Y C H  pierwszy tran ­
sport, nadszedł dziś 

d o  H a n d l u  A. S t ę p k o w s k i e g o ,
przy ulicy Wierzbowej ] \r  473C.

Dziś rano ciepła stopni 8. W czoraj vr południe ciepła stopni 14.
Dziś rano wysokość wody na fP ’iile , stóp Z cali 4. (Przyb:!.
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, K lara. — Odludki i P oeta .—  

Łobzow ianie.
M t l J B Y l i A  u t a l e n t o w a n e g o  S i i U J S Y F I t A ,

każdodziennie; P i s m a  w  liczbie 22ch do czytania, w  K a ­
w i a r n i  W a r s z a w s k i e j ,  pod Nr 605 ulica Bielańska, na­
przeciw Hotelu Lipskiego, pod trzema koronami*

t t f i l t
Z powodu, zc tak zwany T l i u i n s e i l ,  czyli p r z e j ś c i e  p o  
l i n i e  w i e ż o w e j ,  nie może mieć miejsca w przestrzeni 
zamkniętej, przeto dziś, jeżeli pogoda posłuży, przechodzić będzie 
po linie 70 stóp wysoko nad poziom założonej, a 200 stóp długiej, 
znany Akrobata P. H  e i c m a n .  oraz Panna A u g u s t a  E l i ­
z a  i M a t  W e i e m a n ,  w  Ogrodzie X I V O L I .  Bliższe 
szczegóły Atisze doniosą. Muzyka doborowa uprzyjemniać bę­
dzie chwile Szanownym widzom. — Cena wejścia kopiejek 0  
od osoby.

FIG

W'Druktrnl Kurjera W arna:.— Wolno drakowaś, dala 6 (18j Września 1860 r . — Starszy Cenzor, F. Sobietzctańtki.


